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[ I  GENY OGŁOSZEŃ: 
i  |  Za wtersi milimetrowy przed 
( |5 0  groszy, v, tekście 55 gr., 

za ieklsem 25 gr. Ogłoszę 
nla tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 26 proc. droiej 
Drobne oglossenio po 10 
gsoazy. D!a possuKujących 
pracy 6 gr. za wyraz. Na) 

mnie) t xl 
Konto czeków® P. K. O. 

4§j W arszaw<3 65.070

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
Adres redakcji i administra­
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele­
fon 4-97, telefon mieszkanie 
redaktora 6-92, telefon redak­
cji nocne) 1 drukarń 4-94.
Konto czekowe P. K. O. 

Warszawa 65.070

Organ demokratyczny niezależny.
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i Obrady komisji budżetowej.
■ Podział referatów. Odpieranie zarzutów przez pos. Krzyżanowskiego

WARSZAWA, 19. 11. (wl). Dziś 
î> godz. 11 ra n o , w obecności p. mi­

n i s t r a  skarbu Czechowicza i wice- 
5 ministra Grody ńskiego, rozpoczęła 
)sw e obrady komisja budżetowa cd 
^podziału referatów między posłów.

Następnie generalny sprawozdaw­
c a  p. Krzyżanowski odpowiada na 
^.zarzuty, podnoszone na plenum sej- 
(jnu, Przedewszyslkiem rzeczowemi 
(dowodami wykazuje pos. Krzyża­
n o w sk i ,  że pożyczka stabilizacyjna 
<; okazała się korzystna dla państwa, 
ilstnieje pewne przesilenie — stwier­
d z a  sprawozdawca — nie należy jed- 
inak  winy przypisywać rządowi. Ta- 
(ką  samą sytuację spotykamy i w 
(Niemczech, gdzie podobnie jak u

tern do sejmu. Część tych pieniędzy 
możnaby zużyć na konwersję dola- 
rówek i przeszkodzić w ten sposób 
różnym kombinacjom, a  część na 
życie gospodarcze.

Nie można też powiedzieć, że 
rząd niczego nie robi dla rolnictwa, 
mówca utrzymuje, że rząd robi wię­
cej niż można.

Przedmiotem obrad będzie także 
15 proc. podwyżka dla urzędników.

Pos. Czelwertyński uważa, że 
budżet jest za wielki i żąda, aby 
przez szereg lat budżet nie został 
zwiększony. .

Pos. Ratal stwierdza, że stronni­
ctwo jego dom aga się wyjaśnienia 
celowości wydawania każdego gro-

POZNAŃ, 19. 11. (wl.) Zjazd or- cji dokonał marsz. Piłsudski, gdyż 
ganizacyi monarchistycznych woje- obecny seim jak głosi rezolucja 
wództwa poznańskiego uchwalił re- nie jest zdolny do je) przeprowa-i 
zoiucję, w które) uczestnicy zjazdu dzenia. 
domagają się, aby zmiany konstytu-

Dwaj młodociani mordercy
zadusili l5”lslnaeso chłopca krawatem'
Po dokonaniu zbrodni ukrywali się w opuszczonej krypie i

na Wiśle.

GNiemczecn, gazie poaoome ioh. u w w w u o u
<nas rozmach życia finansowego przy- sza i większego uwzględniania mie- 
(brał za wielkie rozmiary. resów rolnictwa. _

Mówca wvkazuje, że wskazaną Następnie przemawiali jeszcze 
' byłaby  nowa emisia pożyczki pre- posłowie Byrka i Dębski, 
mjowej i rząd powinien wystąpić z

17 więZniów 
karnego w

zbiegło z domu 
G rudziądzu,

WARSZAWA, 19. 11. W opu ­
szczonej krypie pod mostem P o n ia ­
towskiego przechodnie zauważyli 
światełko, które błysnęło i zgasło.

Zawiadomiono o tern policję, 
która weszła do krypy i zastała tam 
17 lelniego jana Grzesiaka (Śliska 
52) i 19 letniego Władysława Jelin- 
ka (Tamka 2).

Młodzieńcy nie umieli się wytłu­
maczyć co robią w krypie. Wzięci 
w krzyżowy ogień pytań, przyznali 
się do popełnionego morderstwa.

Grzesiak i Jelinek poznali w u- 
rzędzie pośrednictwa pracy dla rnło

dodanych  (Rymarska 2) 15 letniego 
Tadeusza Strączykowsklego (Po 
znańska 21).

Pod pozorem, że mają dla niego 
pracę, kazali mu się ubrać w naj­
lepsze ubranie, wyciągnęli go na 
Okęcie i tam go zamordowali. Za­
dusili go mianowicie w bestialski 
sposób  krawatem. Ubranie Strą 
czykowskiego sprzedali. Czapkę 
zamordowanego zatrzymał dla sie­
bie Grzesiak.

Obu młodocianych zbrodn iarzy1 
przekazano sędziemu śledczemu.

GRUDZIĄDZ, 19.11. (wł.) W so- 
( botę z  tutejszego dom u karnego 
’'zbiegło 17 więźniów, skazanych na 
’'długoterminowe więzienie. Więźnio­
wie, którzy byli zajęci w pralni, zro- 

‘ bili podkop, długości 12’ rntr., wy­
chodzący do ogrodu, przylegający

■ do sąsiedniej ulicy. Podkop przygo­
to w y w a n y  był przez 2 tygodnie. 
^Zandarmerja i policja bierze udział
■ V  ściganiu zbiegłych.

Jak dochodzenie ustaliło, więź- 
Mniowie pracowali w więziennej pral- 
"ni i już

o d d a w n a  p rzy g o to w y w a li
■się do lej masowej ucieczki. Sprytnie 
)się też urządzili, bo praca nad wy- 
- kopem trwała kiika miesięcy. Jeden 
t z  nich siaie opuszczał się do znaj­
dującej się na podwórku obok pral- 

f ni studni, wyjmował z niej kilkana­
ście cegieł i

r y ł  p o d k o p .

Miał ułatwioną pracę, bo wygrze­
b a n ą  ziemię rzucał do wody, a na 

noc znowu dziurę zakładał cegłami. 
Inni zaś szykowali przybory i przy­
rządy do ucieczki, — sporządzili 
więc z podartych prześcieradeł sznur, 
przygotowali sobie nadto ubrania 
cywilne.

Mieli też pomoc z zewnątrz. Prze­
kop miał mieć wyjście na posesję 
Nr. 19 przy u \  Ogrodowej. Tam  też 
ich przyjaciele z miasta

przygotowali wszystko,
co tylko uważali za konieczne, m ia ­
nowicie wynajęli mieszkanie, w któ- 
rem zgromadzili ubranie, bieliznę, 
obuwie. W ciągu ostatnich dwócn 
dni stale obok domu, Ogrodowa

19, stały
3  ta k só w k i,

któremi uciekinierzy odjechali w 
niewiadomym kierunku.

Gdy już wszystko było gotowe, 
w dniu zamierzonej ucieczki, tj. w 
sobotę, przyszli, jak zwykle do pra­
cy, a ponieważ stale w sobotę w 
pralni robi się generalny porządek, 
więc i teraz zaczęli sprzątać. Na 
dany sygnał porwali pilnującego 
leń dozorcę,

za tka li  m u u s ta ,
związali sznrrami i wpakowali poa 
wielką balję klórą przycisnęli róż- 
nemi sprzętami z pralni. Sam i ko ­
rzystając z  ciemności, kolejno o- 
puszczali się do studni,

s k ą d  p o d k o p e m
wydostali się na posesję na ulicy 
Ogrodowej 19.

Dopiero przy wieczornym raporcie 
okazał się brak partji więźniów, pra- 
cująch w pralni, dyżurny udał się 
tam, by sprawdzić, co ich tak długo 
żatrzymało, że na czas nie wracają. 
Zauważył już zdaleka, że

w p ra ln i  cicmtio.
Przeczuwając coś złego, wziął je­
szcze dwóch dozorców i wszedł do 
środka. Tu nie zastai nikogo, usły­
szał jedynie głuche tupanie w ba­
lię, z pod której uwolniono dozorcę. 
Zaalarmowano wnet straż więzienną, 
która rozpoczęła poszukiwania, zna­
leziona koło studni czapka napro­
wadziła dopiero

na  ś la d  ucieczki.
Władze bezpieczeńttwa zarządzi­

ły  wielką obławę, w czem chętnie 
pomaga ludność okoliczna. fi ,:

Zaciekła walk a kobiety bandytą
w otwartych drzwiach pędzącego pociągu.

WARSZAWA, 19 11. Pociąg, ja ­
dący z Brodnicy do Warszawy, 
zbliżał się do stacjj Gutowo.

Nagle zgrzytnęły automatyczne 
hamulce — pociąg stanął.

Z  wagonu wyskoczyło kilka o- 
8Ób, dały się słyszeć wołania:

-— Kobieta wypadła z wagonu!... 
Zaczęto szukać. W odiegłości 

kilkudziesięciu kroków od miejsca, 
gdzie się zatrzymał pociąg, znalezio 
no istotnie koło toru leżącą nieprzy­
tomną kobietę. _

Jak wynikało ze znaiezionycn 
przy niej dokumentów była to Wil­
helmina Brandtowa, która niedawno 
przybyła do Polski z Ameryki.

Wycieczka dziennikarzy
w ło sk ic h  w G d a ń s k u  i P o z n a n iu

GDANSK, 19. 11. (wł.) Wczoraj 
rano przybyła tu wycieczka dzien­
nikarzy włoskich, reprezentujących 
najważniejsze pisma włoskie. Wy­
cieczkę prowadzi przedstawiciel P. 
A. T  icznej w Rzymie p. Chrzanowski 

POZNAN, 19. 11. (wł.) Dziś w 
nocy przybyła do Poznania w y­
cieczka dziennikarzy włoskich, która 
złożyła wizytę p. wojewodzie p o ­
znańskiemu. Następnie wycieczka u- 
dała się na teren powszechnej wy­
stawy krajowej.

Ustalono następnie, że do prze-i 
działu drugiej klasy w którym jecha 
ła p. Brandtowa, wskoczył nagle 

• jakiś drab i porwał z półki walizę.
Dzielna kobieta nie zawahała się 

ani na chwilę stanąć oko w oko ze 
złoczyńcą.

W otwartych drzwiach wagona 
rozegrała się zawzięta walka.

Skończyła  się niestety tragicznie 
dla p. Brandtowei. Zbir zepchnął ko 
bietę ze stopni wagonu na ziemię, 
zabrał walizę wyskoczył z wagonu 
i znikł w ciemnościach nocy.

Ciężko poranioną p. Brandtowi; 
przewieziono do szpitala w Brodnicy.

zmienna z przelotnemi deszczami 1 
lekkiem ochłodzeniem. Na zachodzie 
po krótkotrwałych ochłodzeniacn I 
lekkiem spadkiem temperatury nocą 
w godzinach popołudniowych zno­
wu--wzrost zachmurzenia i tempera­
tury postępującej ku wschodowi 
Najpierw słabsze wiatry zachodnie 
i południowo-zachodnie, polem zno­
wu południowe, zwłaszcza na zacho­
dzie kraju, w górach halny.

W całej Polsce
deszcze.

P. 1. M. przepowiada na dziś; 
Na wschodzie kraju jeszcze pogoda

Z ostatniej chwili.
Według oficjalnych obliczeń głów­

nej komisji wyborczej do rady m. 
Sosnow ca lista nr. 2 otrzymała 14 
mandatów lista nr. 10 — 4 mandaty i 
lista nr. 17 — 2 mandaty. Pozostałe 
listy bez zmiany.



Orkan zdąża ku 
wschodowi.

Na B a łtyku  przerw ana 
/ żegluga.

BERLIN, t9 . i l.  Orkan, i 
{ Angli i Francji, objął morze 
jv' ' chodnie części niorza 

i caie Niemcy Zachód 
; .1 .»djąc się #ciąż ku wschoi

W zachodnich częściach 
Bałuckiego żegluga w niektórych 
miejscach jest, przerwana.

Burza zbliżyła się do Berlina, 
1 gdzie dzisiaj dął niesłychanie silny 
wicher wraz z destdżem.

Fala chlopskiep teroru w Rosji łowieckiej,

Kom uniści ze sztandaram i 

p rzy  odieździe prez. H oovera

PALO ALTO (Kalifornia) 19. 11. 
(wl.). Prezydent Hoover odjechał spe­

cja lnym  pociągiem do San Pedrcę 
gdzie wsiądzie na statek wojenny 
Maryland, w celu odbycia podróży 
po Ameryce Południowej. Przed 
w y ja z d e m  prezydenta zjawili się 5" 
osobnicy ze sztandarami komuni­
sty cznem i, na jednym z nich widniał 
napis: »Precz z imperializmem^. Ko­
munistów' aresztowano i osadzono 
w więzieniu.

Nadużycia w elektrowni miąjt&tęj 
w Krakowie.

, KRAKÓW, 19. 11A (wl.) Orgafl 
koniroii magistratu prowadzi śłedz- 

Two w sprawie nadużyć w elektrow­
ni miejskiej. Dochodzenie zakreśla 
coraz szersze kręgi i obejmuje ludzi, 
stojących na kierowniczych stano­
wiskach elektrowni.

Krwawe starcie
kom un is tów  z po lic ją  na 

uiicach L ipska.
LIPSK, 19. 11. Wczoraj po po­

łudniu doszło w licznych miejscach 
do starć między policją a komuni­
stami, którzy urządzili kontrdemon­
strację przeciw pochodowi stahlhel- 
mowców.

Komuniści zaatakowali policję 
kamieniami i kijami, przyczem jeden 
z urzędników policyjnych i kilku 
demonstrantów odniosło poważne 
obrażenia cielesne. Policja dokonała 
licznych aresztowań.

Upały w Nowym Jorku.
Wiele osób kąpie się w m orzu.

NOWY JORK, 19. 11. W ciągu 
dnia wczorajszego w Nowym Jorku 
i okolicy panowała tak ciepła tem­
peratura, że wiele osób kąpało się 
w morzu.

Od szeregu lat nie notowano tak 
wysokiej temperatury w obecnej po­
rze roku.

' Iowa wielka afera panora 
w ialo|Oiso8 Wschodniej.

LWÓW, 19.11. Zandarmerja woj- 
1 skowa wpadła na trop nowej wiel­

kiej afery poborowej na terenie wo­
jewództwa tarnopolskiego i stanisła 
wowskiego.

Afera ta zahaczyła również o 
Lwów.

W ostatnich kilku dniach prze­
prowadzono szereg rewizyj i are­

sztowań p ■ ' - r ;e v/szyslkich trzech 
wojewo. .

W a i - zmch policyjnych osadzo- 
ao kilkanaście osób, przeważnie stu­
dentów żydów, w tern jednego z Tar­
nopola; jednego z Przemyśla i 4 z 
Kołomyi.

Niezależnie od tego żandarmeria 
wojskowa aresztowała kilku wojsko 
wych zamieszanych w. tę aferę.

Przeglądając prasę sowiec­
ką, frfformującą w czasach oąjjat- 

ych czytelników bardza 
o wydarzeniach na 

psyjskiej, nie możemy 
mać się od wyraże- 

zdania, że wszystkie te 
„incydenty" i drobne na pozór 
wypadki niep&rozairiftń mięaży 
ludnością włe|ską a organami 
rządu ccntralnemi^ kfórych w i­
downią są ostamkfni czasy 
niemal codziennie r^zne wioski 
i osady włoscjańsfijg, posiada­
ją wszelkie cechy ^ te m a ty c z ­
nego terpru chłtifjÓw wobec, 
przedsfewicieH rządtśowieckie- 
go. Jcśłf chodzi o ścisłość, 
to obław tetf nie je^t w życiu 
współczesnej Rosji rticzem no- 
wem. Terotf chłopski istnieje 
w ZSsSR jtiz od djśawna, tylko 
nie zawsze przejawiał się on 
z jednakową siłę. W czasach 
ostatnich fala teroru chłopskie­
go wezbrała jednak do takich 
rozmiarów, jakich dotychczas 
w rozwoju ruchu chłopskiego 
w Rosji bolszewickiej nigdy 
jeszcze nie notowano.

Dla lepszego scharakteryzo­
wania obecnej sytuacji na wsi 
rosyjśklej przytoczymy poniżej 
niektóre ustępy z przemówie­
nia współpracownika moskiew­
skiej „Prawdy", Naumowa, któ­
ry w charakterze poblicznego 
oskarżyciela występował w nie­
dawnym procesie przeciwko za­
bójcom korespondentki robot- 
niczo-włościańskiej, Bryłowej, 
w mieście Armawirze

W ostatnim dniu tego wiel­
ce charakterystycznego dia pa­
nujących dzisiaj na wsi rosyj­
skiej stosunków procesu po­
wiedział, między innemi, co na­
stępuje:

„Codziennie przynoszą nam 
depesze i gazety niezliczone 
wiadomości o napadach na ko­
respondentów robotniczo-włoś- 
cjańskich, dokonywanych zaz­
wyczaj w odległych wioskach* 
osadach kozackich i górskich 
aulach' przez „kułaków", za­
możnych włościan. Rok 1928 
przyniósł olbrzymią wprost 
ilość takich napadów. Wzrost 
napadów na korespondentów 
robotniczo włościańskich jest 
jaskrawem wyrazem zaostrzenia 
walki klasowej na wsi".

Prokurator państwowy w 
przemówieniu swem ze szcze­
gólnym naciskiem podkreślił 
polityczny charakter czynu o- 
skarżonych chłopów Czernien- 
ki i Krawczenki, oświadczając, 
iż większość zabójstw na wsi 
rosyjskiej dochodzi do skutku 
na tie politycznem.

Czernienko i Krawczenko, 
— frtówi prokurator państwo­
wy — wystąpili z bronią w ręku 
przeciwko rewolucyjnej przed­
stawicielce mas pracujących, 
przeciwko przedstawicielce rzą­
du .sowieckiego. Tu już nie 
mamy do czynienia z pospolitem 
zabójstwem, jest to akt tero­
ru, sk! . ..... : ze strony „ku­
łaka", przeciwko któremu rząd 
podjął obecnie nową ofensywę. 
Akt len, zmierzający do poni­

żenia rewolucji, winien być uka­
rany w myśl art. 58, punkt 8, 
t. j. winien być ukarany śmier­
cią przez rozstrzelanie".

Sąd po wysłuchaniu prze­
mówienia oskarżenia skazał 
też istotnie obu oskarżonych 
na kapę śmierci przżz rostrze- 
lanfe. Wyrok ten jćst typową 
odpowiedzią władz rosyjskich 
na akty teroru etiopskiego, 
mnożącego się ośtatniemi cza- 
w ćałej Rosji z zastraszającą 
wprost szybkością.

„Teror chłopski" by ł jednym 
z alemenlów aktywności w łoś- 
cjan rosyjskich już w roku 1915, 
on też skłon ił rząd centralny 
do zmiany frontu wobec chło­
pów, którzy dopiero po osiąg­
nięciu zwycięstwa zaniechali 
wobec organów rządowych te­
roru. Obecnie nowa ofenzywa 
Stalina przeciwko zamożnym

włoścjanom ponownie podnio­
sła falę teroru, która z pew­
nością nie opadnie wcześniej, 
dopóki Moskwa nie zdecyduje 
się zn . i ć  swej taktyki wobec 
ludności wiejskiej.

Teror chłopski w Rosji so­
wieckiej nosi wszelkie cechy 
samoobrony ludności wiejskiej;, 
przed uciskiem moskiewskim^ 
zarówno administracyjnym, jak^ 
i gospodarczym. Wieś rosyj-> 
ska walczy o prawo samosta-) 
nowienia o sobie, o prawo sa-i 
modzielnego u n o r m o w a n i a  
swych spraw i sWego całego 
życia. Czy walka ta przynie-ż 
sie wsi zwycięstwo, czy też 
skończy się tryumfem miesz-; 
czanina — Stalina, dowiemy 
się chyba już w niadalekiej 
przyszłości.

Ceps.

S p o ł e m !
Kieraz przejeżdżając koleją przez 

Kielce w i d z i m y  zdała na u- 
Jicy Młynarskiej pod Nr. 20 wiel­
kie zabudowania. Na frontowym 
gmachu widnieje napis »Społem«!

Są to zakłady wytwórcze zwią­
zku spółdzielni spożywców Rzplifej 
Polskiej w Kielcach i są częścią 
składową majątku centrali warsza­
wskiej. Zakłady wytwórcze w Kiel­
cach, które dziś imponują swą pra­
cą, rozpoczęły produkcję w roku 
1920.

Zakres działalności by ł stopnio­
wo rozszerzany. W chwili obecnej 
wspomniane zakłady posiadają na­
stępujące działy: fabrykę mydła zwy­
kłego »Społem« (roczna produkcja 
1.200 tys. klg.), wytwórnię mydła 
szarego (roczna produkcja 20 tys. 
kg ), wytwórnię mydła toaletowego 
(rocz. prod. 25 tys. kg.) wytwórnię 
proszku samopiorącego »Społem«, 
(rocz. prod. 400 tys. paczek), wyt­
wórnię pasty do obuwia (r. pr. 200 
tys tuzinów), wytwórnię zaprawy do 
podług r. pr. 200 tys. puszek), roz­
lewnię esencji octowej (r. pr. 400 tys. 
butelek), wytwórnię toreb papiero­
wych (r. pr. 500 tys. kg.), wytwór­
nię gilz do papierosów (r. pr. 60 
mili. sztuk), tartak o dwu gatrach,

wytwórnię skrzyń oraz ekspozyturę, 
skupu jaj z pierwszą w Polsce spe-; 
cjalną chłodnią na jaja o pojem­
ności 25 wagonów.

Zkłady wytwórcze w Kielcach 
posiadają dla napędu maszyn w ła­
sny generator.

Osiem lat zaledwie wre jam 
praca, a jak piękne rezulfatv!

N etylko ludność całej Polski o- 
trzymuje produkty dobre, nietyllco 
powiąksza wytwórczość krajową, 
ale bogacą się jeszcze członkowie 
udziałowcy i znajduje pracę 200 ro­
botników prócz personelu admini­
stracyjnego i biurowego. Dyrekto­
rem zakładów wytwórczych jest p. 
Józef Rządzki.

Czyż fakt ten nie jest jaskrawym 
dowodem, że spółdzielczość to ą?o- 
tężne hasło, które przenika coraz 
bardziej do umysłów naszych, że 
nadejdzie niebawem taka chwila, kie­
dy jedynie spółdzielnie powszechnie 
uznane ^  zrozumiane, spotykać bę­
dziemy na każdym lyroku.

Każdy z na s może stać się cho­
ciaż w drobne części współwła­
ścicielem ogólnego majątku spół­
dzielców przez należenie do spół­
dzielni i popieranie idei spółdziel­
czej.

Spnwa gimnazjum ks. Wojtasia.
Na ul. Kościuszki w Kielcach 

wzniesiono piękny gmach szkolny, 
w którym mieści się gimnazjum.^ 
Zapewne mało osób wie o tern, ko­
mu Kielce zawdzięczają ufundowa­
nie tej piękne placówki,
. Otóż ksiądz Ludwik Wojtyś z 
własnych funduszów ofiarował na 
ręce biskupa kieleckiego ks. Łosiń­
skiego 45.125 dolarów, chociaż ko­
sztorys wynosił tylko 40 tysięcy.

W tym czasie gdy brano pienią­
dze i ks. biskup i komitet budowy 
pisali hymny pochwalne na cześć 
ofiarodawcy księdza Wojtysia.

Ale stała się nagle rzecz niesa­
mowita. Oro, jak donosi »Prawda 
Kielecka«, uparcie kursują wersje, że 
komitet budowy, (czy też ktoś inny) 
nie jest tu w porządku. Zabrakło 
jakoby 17 500 dolarów. Co się z nie.

mi stało?
Następnie z całym naciskiem 

fe»Prawda« prostuje plotki, które są 
wynikiem ludzkiej złośliwości i podło 
ści. Nieprzyjaciele, czy też tylko je­
den poważny nieprzyjaciel, sieją 
mylne w ie se ifj’ koby pieniądze, ofia 
rowane przez ks. Wojtysia, pocho­
dziły ze składek publicznych w A- 
meryce. Jest to fałsz! Ks. Woityś, bę­
dąc małym chłopcem, uczynił sobie 
śiub, że będzie tak pracował, aby! 
mógł wybudować gimnazjum dla: 
najbiedniejszych.

Kielczanie niesłusznie gimnazjum 
to nazywają »biskupiem«. Szkoła o- 
wa powinna nosić nazwę »gimna-i 
zjum ks. Wojtysia«. Tymczasem dy-i 
rekcja nawet portretu fundatora ni®, 
posiada.

Czy jesteś członkiem L  0. P. P.?
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Po wyborach do rail miejskich. K K O N I K A .
Wybory do rad miejskich w S o ­

snowcu i Dąbrowic nic przyniosły 
nikomu zdecydowanej większości, 
Dotychczasowa większość rady 
PPS. utraciła w Sosnowcu biizko 
połowę swych mandatów, w Dąbro- 
w .-£ zaś P P S  zaledwie zdołała o- 
trz/tnać 7 mandatów, tj. jedną trze- 

, cią dotychczas posiadanych.
Stosunkowo duże zwycięstwo od 

niosła lista. nr. 1 — B. B., wprowa­
dzając do rady w Sosnowcu 9, a w 
Dąbrowie 13 swych członków.

‘ Ciekawą taktykę, po raz pierws,...
( p) z.y wyborach w Zagłębiu, zastoso 
; wali komuniści.

Licząc na swe duże wpły­
wy rozwinęli oni zdwcjeną agitację, 

c rzucając wszystkie swoie głosy na 
unieważnione listy. Wysiłek ich był 

1 ©I iowany głównie do manifesta­
ch : ego zdobycia 50 procentów 
w ystkich oddanych głosów, by 

(następnie, wobec takiego wyniku, 
'żądać unieważnienia w y b o r ó  w. 
%  rei kie jednak wysdki nie powio- 
|>dłv się, a ogółem  na listy komuni­

styczne padło zaledwie kilka tysię­
cy głosów.

Naogół jednak w Sosnowcu, iak 
również w Dąbrowie, rozbicie gło  
sów było bardzo duże.

Przy tym układzie poszczegól­
nych ugrupowań w radzie sosno­
wieckiej, przy najdalej nawet posu­
niętych koncepcjach, trudno się do­
patrzeć większości, któraby mogła 
objąć ster gospodarki miejskiej.

O ile więc nie dojdzie do jakie­
gokolwiek porozumienia, sianowisko 
rezydenta będzie oksedzone drogą 
konkursu, lub też mianowanego przez 
władze.

W Dąbrowie pod tym wzgięaem 
jest daleko lepiej. B. B., posiadając 
13 mandatów, do większości potrze­
buje jeszcze 2 członków.

Po przeprowadzeniu pertraktacyi 
z  jakimkolwiek z pozostałych ugru­
powań, większość s ;ę tam bardzo 
łatwo wyłoni. W każdym bądź razie 
nie ulega wątpliwość5, że ster gospo­
darki miejskiej w Dąbrowic spocz­
nie w rękach B. B.

Listopad

W torek

KALENDARZYK.
Dziś: F elik sa  
Jutro: Alfreda  
W schód s to iica  7.07 
Z achód „ 3.56

RADIO.
K A T O W t C Ł

Wtorek 20 — listopada.
15.45 K om unikaty p o ls ld eg o  zw . zrze­

szeń  g o s p . w oj. ś l.
— M uzyka z płyt g ra m o fo n o w y ch .

16.55 K om unikat harcersk i.
17.10 W ykład historji P o lsk i.
17.55 T ransm isja  z P ozn an ia .
18.— T ransm isja  koncertu  p o p o łu d ­

n io w eg o .
18.55 R ozm aitości.
19.10 K om unikat ro ln iczy  z W arszaw y. 
19.20 T ransm isja  z  o p ery  p ozn a ń sk ie j.

T ran sm isia  kom unikatu lo tn iczo -  
m eteor. i PA T  z  W arszawy.

Straszne oskarżenie prez. Zawiercia.
M oże p. prezydent Klepa to wyjaśni.

W nr. 57- ym »G'osu Zagłębia* 
(ukazał się artykuł, mocno uwłacza­
ją c y  czci p. prezydenta Klepy, który 
(przed przyja dem do Zawiercia był 
(prezydentem w Kutnie.
/ Otóż »G:os Zagłębia« donosi, 
tŻe p. Klepa po długich rządach w 
fKntnie, wyjeżdżając do Zawiercia, 
nie m ógł odróżnić, które rzeczy są  

Jego , a które w łasnością magistratu 
k  wywiózł wszystkie.
I Obecnie magistrat miasta Kutna 
fwystępuie przez prokuratorię do p. 
łKiepy, o zwrot 2 luster, 12 obrazów 
*2 rogów jelenich, 1 sofy, 6 foteli, 2 
(biebźniarek, 3 stołów, 3 szaf, 2 sto­
lików do kart, 2 nocnych szafek, 4 

f dywanów, 1 kredensu. 2 łóżek z 
* materacami, 6 krzeseł — ba, —wmu­
rowanej jeszcze przez b, władze ro

syjsk:e w lokalu przeznaczonym dla 
burmistrza — szafy kuchennej, oraz 
klozetu drewnianego i fortepianu. 
Fortepian p. Klepa oddał, a czy klo­
zet, niewiadomo.

Powyższa wiadomość ukazała się  
w »Głosie Z?giębia« w przeddzień 
wyborów rad miejskich w S osn ow ­
cu i Dąbrowie, bardzo więc być mo­
że, że jest ona mocno przesadzoną. 
W każdym razie sądzimy, że p. pre­
zydent nie pozostawi tego niesłycha 
nego oskarżenia bez odpowiedzi i 
wyjaśni jak się ta cała sprawa przed­
stawia.

My ze swej strony z całą gotowoś 
cią oddajemy p. prezydentowi łamy 
»Expresu Zaglębia« na odparcie o- 
szcierstwa i w\ jaśnienie rzeczowe, 
jak to było z temi rzeczami.

ii-iecie niepetSSagloicI Poraju
Obchód uroczystości 10-lecia nie- 

ppodległośęi odbył się w gminie Po- 
' raj w sposób następujący:

W dniu 10 b. m. w szkołach po­
wszechnych odbyły się jedynie po­
gadanki okolicznościowe, gdyż z 
powodu niepogody pochód dziatwy 
szkolnej do kościoła nie mógł się 
odbyć. O godzinie 18 ej tegoż dnia 
urządzono w Poraju capstrzy.-, w 
ktćrem wzięło udział przysposobie­
nie wojskowe w liczbie 50 osób pod 

/dowództwem po uka rezerwy p.
' Kobielskiego. Szeocg domó w w Po­
raju udekorowano zielenią i flagami 

f.nerodowemi i wieczorem d. 10 i 11 
huminowano.

W dniu 11 b. m. o godzinie 10-ej 
rano odbył się pocnód z placu Wol­
ności w Poraju do kościała do 

-Choronia, złożony z dziatwy szkol­
onej, straży ogniowych z Choronia, 
Poraja i Kuźnicy oraz oddziału przy­
sposobienia wojskowego i obywateli. 
O godzinie 15-ej na placu Wolności

w Poraju ks. Gałczyński, proboszcz 
parafii Choroń, dokonał przy licznie 
zgromadzonej dziatwie szkolnej, stra­
ży ogniowych, oddziału przysposo­
b ie n i wojskowego i obywateli nie- 
tylKo miejscowych, lecz i z sąsied­
nich wsi, poświęcenia dębu pamiąt­
kowego, który zasadzono na tymże 
placu.

Po wygłoszeniu przez ks. prob. 
Gałczyńskiego podniosłego przemó­
wienia i po odśpiewaniu pieśni 
«Boże coś Polskę® i «Roty», pochód 
ruszył do pięknie" udekorowanej sali 
strażackiej, gdzie odbyły się naj­
pierw dwa przemówienia na temat 
święcenia wielkiego faktu historycz­
nego, po których dziatwa szkolna 
odegrała jednoaktówkę «W tajnej 
szkółce®, poprzedzoną deklamacjami 
i patrjotycznemi piosenkami, a ama­
torzy odegrali jednoaktową sztukę 
«Szary mundur®.

Cała uroczystość zakończona zo­
stała odśpiewaniem «Roty»-

Za opór i yKżenie sekwestratorowi
2 tygodnie w iezienia.

i>o mieszkanki Sosnow ca Szpryn- 
r t'- Siruś (1 Maja 36), zgłosił się  

w dniu 15 czerwca br. sekwestrator 
ui/.ędu skarbowego, celem ściągnię­
ci zaległych podatków. Dowcipna 
S  :uś, sprzedając wówczas mięso w 
swej jatce, kazała sekweslrałorowl 
czekać aż »coś zarobi*, a skoro 
cierpliwy sekwestrator po godzin- 
neni wyczekaniu nie doczekał e 
ui.rer.eu:;: podatku, przystąpił do 
©pieczętowania rzeczy. "Tu jednak

także Struś znlazła na niego spo­
sób i okazała rnu ińtercyzę, oświad­
czając dumnie: tu niema nic rnego 
inęża, wszystko jest moje. Wobec 
takiej sytuacji sekwestrator opie­
czętował w jatce szufladę * pie­
niędzmi, stoczywszy uprzednio bój 
na słowa ze Strusiową, w którym 
Strusiowa nazwała go  »szczenia- 
ktem«. Wczoraj sad okręgowy ska­
zał ją za to na u « a tygodnie wię­
zienia.

O gólna.
(o) K redyt z a sta w o w y . Otrzy­

maliśmy z banku ziemiańskiego na­
stępujące wyjaśnienie w sprawie 
kredytów zastawowyćh:

Bank ziemiański udziela kredytu 
ziemianom z  powiatów będzińskie­
go i częstochowskiego w często­
chowskim oddziele banku ziemiań­
skiego, w powiatach jędrzejowskim, 
kieleckim, pińczowskim i stopnickim 
w oddziele kieleckim, w powiatach 
opatowskim i sandomierskim w od­
dziele opatowskim. Powiat iłżecki, 
konecki, kozienicki, opoczyński i 
radomski w oddziele radomskim ł 
powiat włoszczowski w oddziele 
włoszczowskim.

Kredyt jest udzielany pod zastaw 
zboża w ziarnie i snopie, lecz jedy­
nie pszenicy, żyta i jęczmienia. Na 
każdy kwintal zboża w ziarnie o- 
trzymać można 50 proc. jego war­
tości giełdowej. Na każdy kwintal w 
snopie 25 proc. jego wartości gieł­
dowe).

Zastawione zboże, winno być u- 
bezpieczone od ognia do pełnowar- 
tości, na co pożyczający złożyć mu • 
si dowody. Jako podkład pożyczki 
służą weksle sola (bez żyra), a jako 
zabezpieczenie — umowa zaslawowa 
z rejentalnie poświadczonym podpi­
sem pożyczającego i wpis do re­
jestru zastawnego przy sądzie po­
koju, właściwym dla biorącego kre­
dyt ziemianina.

Termin zwrotu w zależności od- 
umowy. Stopa procentowa nie bę­
dzie przenosić 12 proc. w stosunku 
rocznym.

Dzierżawcy uzyskać mogą po­
życzkę, o ile złożą pisemne zezwo­
lenie właściciela z rejentalnie za­
świadczonym podpisem. Chcący u- 
zyskać pożyczkę winni jaknajrychiej 
zgłaszać się o informacje do wła­
ściw ego oddziału banku ziemiań­
skiego. ____ _

Z S o sn o w ca .

(3 ) Z ży c ia  t-w a lek arsk iego  
Z ag łęb ia  D ąb row sk iego . W śro­
dę, dnia 21 b. m , o godzinie 8-cj 
wieczorem w lokalu t wa lekarskie­
go, ul. 3 go Maja, Nr. 15, oficyna 
lewa, parter, odbędzie się zebranie 
naukowe t-wa z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) demonstracja chorych;
2) odczyt: *Wpływ chemicznego 

niszczenia gałązek tętniczych nerwu 
współczulnego na czynność gruczo­
łów  dckrewnych«;

3) referat: e) 69 przypadków cią ­
ży zewnątrz macicznej, operowanych 
W okresie 6-ciu lat, b) niedwułat 
połowiczny na 16 dzień po operacji 
ciąży zamacicznej;

4) odczyt: »Wskazania do sztucz- 
n6go przerwania ciąży* (ciąg dalszy).

Wstęp wolny dla wszystkich le­
karzy. '

Str. 3.
— 11 ■■iiiii ir ir m u mii mnr r 1 —  m m

(s) A resztow an ie . Policja a- 
resztowała prostytutkę Ewę Szybiak, 
która przed paru dniami skradła o- 
bywatelowi Włoszczowy, Wincente­
mu Śliwińskiemu 500 zł.

(s) Za op ilstw o . Fiński Leon, 
Okrzei 14, został pociągnięty do 
odpowiedzialności za opilstwo.
" (s) Miły syn a lek . Gerszon Zau-
berman (Dekerta 10) zameldował, że 
syn jego Abram Leibuś, skradł mu 
biżuterię, wartości 150 zł.

(s) K rad zieże. Abram Lewko­
wicz (Krzywa 5) zameldował, że 
nieznany sprawca skradł mu z miesz­
kania garderobę wari ości 500 zł.

Z wagonu kolejowego skradzio­
no przesyłkę piuszu, wagi 26 kg.

Z Będzina.
(b) N ie  p orozu m iew ać s ię  z  

w ięźniam i! Konardańska Marjanna, 
M ałachowskiego 14, została pocią­
gnięta do odpowiedzialności za po- 
rozumiewnie się z więźniami.

(b) Za w sz c z ę c ie  bójki. Gran 
Szlamo, M ałachowskiego 1 i Szaier 
Szyma, Małachowskiego 42, wszczęli 
w restauracji Fiszla bójkę, za co zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialno­
ści karnej.

(b) N ie ch cia ł za p ła c ić . Niejaki 
Kaiarus Stanisław, zam. w Ząbko­
wicach przy ul. Fabrycznej, przy;e- 
chał onegdai do Będzina i wstąpił 
do cukierni Londnera przy ul. Ma­
łachowskiego. Po długim namyśle 
poprosił o buteikę wody, którą wy­
pił duszkiem, poczem otworzył drzwi 
i wyszedł. Na schodach został jed­
nakże zatrzymany przez właściciekę, 
która upominała się o zapłatę. Ka 
larus zapłacić nie chciał. Zaczęła 
się formalna sprzeczka, która zwa­
biła tłum gapiów. Przybyła na miej­
sce policja tłum rozpędziła, a Kaia- 
rusa pociągnęła do odpowiedzialno­
ści za awanturę i zakłócenie spo­
koju publicznego,

(b) Za n ietaktow ne z a ch o w a ­
nie s ię . Habrzyk Czesława, bez sta­
łego  miejsca zamieszkania, została, 
pociągnięta do odpowiedzialności za 
nietaktowne zachowanie się w urzę­
dzie sanitarno obyczajowym.

(b) K rad zież siana. Hellerowi 
Berkowi, Zawale 21, skradziono ze 
stodoły siano, wartości 40 zł.

Z C zeladzi.

(c) Kino w rem izie  stra ży . Ob­
szerna sala w nowowybudowanej re­
mizie straży ochotniczej jest przezna - 
czona na kino, które będzie m og‘o 
być uruchomione z chwilą wykoń­
czenia centralnego ogrzewania.

Przeprowadzenie ‘przewodów bę­
dzie kosztowało około 4009 zł. i 
będzie finansowane w dwuch trze­
cich przez związek wałowy, w za­
mian za zajęty plac straży pod re­
gulację Brynicy, a w jednej trzeciej 
przez magistrat.

Do opracowania projektu wy­
dzierżawienia kina powołano komi­
sję w osobach: inż J. Raźniewskie- 
go, Cz. Mandata, Solarza _ i Madli. 
Na dzierżawę kina jest kilku refle- 
ktantów, to też zarząd straży winien 
dołożyć wszelkich starań, aby w 
najkrótszym czasie m ógł oddać salę 
do użytku, gdyż brak kina w C ze­
ladzi daje się bardzo odczuwać

(c) C yklista  pod kołam i s z y b ­
k o  p ęd z ą c e g o .a u ta . Onegdaj szo­
są z Będzina do Czeladzi jechał na 
rowerze" Henryk Sapota, zam es/runy 
na Piaskach. Nagle usłyszał w w **  
motoru auta i chrapliwy głos  
Zanim jednak zdążył usunąć sTę z 
drogi został silnie uderzony i do­
stał się pod kola auta. W tym mo­
mencie szofer zahamował auto i 
wydobył z pod Kół auta skrwawio­
ną i ogólnie potłuczoną G ! -
złamanym obojczykiem.

Nie tracąc czasu szofer wsaaził 
rannego do aula i odwiózł go  do

k r
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szpitale, skąd ulotnił ste nie«po- 
strzeżenie, ciesząc się, że u<z?dł 
bezkarnie.

Mimo piekącego bólu Sapota nie 
straci! przytomności i w chwili tran- 
sportowania go z auta do szpitala 
odwrócił głowę 1 zauważył, że anto 
było zarejestrowane pod Nkl. 2383. 
O powyższym wypadku Sapota z ś j 
wiadomił policję, która poszukuje 
szofera.

(c) Nie d o s ta ł w ódki—u k ra d ł 
pallo . Trzciński Mieczys aw, Milo- 
wicka 50, chciał kupić butelkę wód­
ki w niedzielę od Mokrskiej Wikto­
rii, Bytomska 18, której mu jednak 
nie sprzedała, stosując się do prze­
pisów akcyzowych. Za odmowę 
sprzedaży wódki Trzciński zemścił 
się i ukradł palto.

Mokrska zauważyła kradzież pal­
ta, o czem natychmiast zawiadomiła 
policję. Po kilku godzinach policja 
odebrała palto Trzcińskiemu i zwró­
ciła go właścicielce, a amatora cu­
dzych palt osadziła w areszcie.

(c) B ło to  na  ulicy Milowej i 
K rzyw ej. W związku z bydową to­
ru tramwajowego magistrat zezwolił 
spółce tramwajowej na przewożenie 
zbytecznej ziemi ulicami miasta.

Furmani, ładują czubate furman­
ki, z których ziemia obficie sypie 
się na ulice, tworząc grubą warstwę 
błota. Kierownictwo robót powinno 
błoto usunąć z jezdni.

■ A
l i

P ó ł  r o k u  w i e z i e n i a  z a  s u t e n e r s t w o .

Osławioną jest w Sosnowcu nl. 
Towarowa, gdzie po ciemnych spe­
lunkach ukrywają się wszelkiego 
rodzaju szumowiny siołeczne, up~a- 
wiaiąc sutenerstwo, lub stręćząc do 
nierządu. W dniu wczorajszym od­
powiadali przed sądem okręgowym 
40- letni Piotr i 29 letnia Marja Gra- 
bizna (Towarowa 8), oskarżeni o 
odnajęcie swego mieszkania dla 
uprawiania prostytucji. Szczegóły

Z Dąbrowy.

(d) Ś w ięto  m łodzieży . W ubie­
głą niedzielę, związek młodzieży 
polskiej w Dąbrowie obchodził uro­
czyście święto patrona młodzieży 
Stanisława Kostki.

O godz. 3 i pół rano udano się 
do kościoła na nabożeństwa

Na ulicach miasta sprzedawano 
znaczek. Dochód w wysokości 250 
z.r. przeznaczony został na cele o- 
śv. ...Iowe związku.

d) Szabrow anie ulicy Łuka-
jk iego . Magistrat miasta Dąbro- 

przystąpił w tych dniach do 
s/abrow ania tłuczonym kamieniem 
jezdni na ulicy Łukasińskiego, na 
której został ułożony po jednej stro­
nie chodnik.

(d) P ob ic ie  w G o łonogu . O
negdaj w Gołonogu, przechodzące­
go ulicą niejakiego Aleksandra Ka­
sprzyka (Dziewiąty) zaczepiło kilku 
pijanych osobników i w straszny 
sposób go pobili.

Nieprzytomnego odwieziono do

to zamordował?

sprawy- nie są znane, gdyż roz­
prawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych, wiadomo łydko, że in­
teres Grabiznom szedł nieźle, skoro 
Grabizna rzucił zawód górnika, a u- 
trzymywał się z rodziną z zarobio­
nych tym sposobem pieniędzy. W 
rezultacie Maria ^Grabizna skazana 
została na sześć miesięcy więzienia, 
Piotra Grabiznę zaś uniewinniono.

K I N O  f
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Będzin.

Od poniedziałku 19 do czwartku z2 br. włącznie. 
Najwięcej popularny film sezonu!ąriRfp-iii sił-aŁ w l

.Najnowsza wielka sensacja Paryża w 10 wielkich akiach.
W obrazie tym bierze udział ozaruiąca l y a  M ara .

e  _— — ----------— — —*—;—  ............ ........... ...- —
:.ad program: Chcę prawdziwego m ę z c z f ź n y

szpitala w Będzinie, gdzie dotych-- 
czas nie odzyskał przytomności.

W związku z pobiciem policja 
aresztowała: Feliksa Sedacza, Ma­
riana Michalskiego, Piotra Wołynka 
i Bolesława Kaczmarczyka. Pierwsi 
trzej są mieszkańcami Dąbrowy, 
czwarty pochodzi z Gołonoga (kol 
Dziewiąty).

Ponieważ pobity mówić nie mógł. 
więc szczegóły -zajścia są nieznane.

(d )N iesum enn y inkasen t. Przed­
stawiciel firmy obrazów p. Muchy w 
Dąbrowie, Zygfryd Radziszewski 
(Narutowicza 50) zainkasował od 
kilku osób pieniądze dla firmy ale 
ich nie oddał, jaką sumę przywła­
szczył sobie Radziszewski* dotych­
czas jeszcze nie ustalono.

Niesumiennym inkasentem zao­
piekowała się policja.

(d) U siłow anie zg w ałcen ia . 
Wczoraj w Dąbrowie policja aresz­
towała niejakiego Stanisława Cia- 
stuna (Polna 17), który w miejscu 
ustępowym usiłował zgwałcić 14- 
letnią dziewczynkę. Zwyrodnlalcem 
zaopiekowała się policja.

(d) A w anturn icy . Koniarek Ja- 
kób, Krakowska 2 i Kawka Antoni 
z Zagórza wszczęli między sobą a- 
wanturę, za co zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności.

(d) Z a  opilstw o. Różański S ta­
nisław, Żeromskiego 24 został po­
ciągnięty do odpowiedzjalności za 
opilstwo.

18.
Eleonora zawahała się chwilę.

Spostrzegła to wahanie Marja i obej­
rzawszy się trwożnie naokoło, pow­
stała i chciała głos zabrać, lecz ku­
zynka wstrzymała_ją ruchem ręki.

— Nie możesz pan ręczyć, że 
tak się rzeczy miały — odparła spo­
kojnie — może stryj, z powodów, 
które mi są nieznane, sam wystrzelił 
wczoraj jeden nabój i sam oczyścił 
lufę. W takim razie wnioski pańskie 
są niesłuszne i błędne.

— Miss Leavenworth, kulę tę 
wydobyto z czaszki stryja pani.

— Oh!
— jest zuoełnie taką samą, jak 

pozostałe w  szufladzie szafki i tego 
samego numeru, co kule rewolweru 
p. Leavenworth.

Eleonora spuściła głowę na pier­
si. W całej postawie z iać było przy­
gnębienie wieikie.

Sędzia śledczy cisnął dale: :
— Miss Leavenworth, muszę pani 

teraz zadać kilka pytań: Gazieś 
pani wieczór spędziła ?

— W moim pokoju, samotnie.
— Widziałaś jeanak stryja i ku­

zynkę w  ciągu wieczoru.
— Nie panie. Nie widziałam ni­

Z Zawiercia.
(z) Z  posiedzenia! w ydzl łu  

pow iatow ego . Na osłatniem po- 
siedzeniu wydziału powiaiowego pod 
przewodnictwem p. sm rosty  Kowal­
skiego, ustalono sieć bur owy szkół 
powszechnych w powiecie. W pier­
wszym okresie pięcioletnim wy­
kończona zostanie budowa roz­
poczętych szkół w Siewierzu, Żar­
kach i Blanowicach W dalszym o- 
kresie wybudowane bedą szkoły w 
Porębie, Myszkowie, Koziegłówkach. 
Zdecydowano kupić państwowy bu­
dynek (t. zw. komorę) w Gniazuo- 
wie i przebudować na szkołę.

Postanowino w myśl wniosku 
inspektora szkolnego p. Kucharczyka 
utworzyć wieczorowe kursy dla a- 
nalfabefów w 20 ośrodkach w po­
wiecie. Rozdzielono subsydja na 
budowę remiz strażackich w kwo­
cie 3000 zł.

(z) P o s ied zen ie  sejm iku. W 
dniu 22 bm. odbędzie się w sta­
rostwie posiedzenie sejmiku. P o­
rządek dzienny obejmuje 12 punktów.

(z) B udow a szp ita la  w My­
szkow ie. Odbyło się posiedzenie 
komitetu budowy szpiMla w Mysz 
kowie, na którem kierownik budowy 
Inż. Wąs złożył sprawozdanie ód 
10 kwietnia do 14 listopada br. Spra­
wozdanie to z a m y k a  się sumą 
187 tys. złotych. Uchwalono bud­
żet na 1929/30 rok na wykonanie 
dalszych robót na sumę 117 789 zł.

kogo po wyjściu z sali jadalnej... tak 
nikogo... oprócz Tomasza — dodała 
pospiesznie.

— Czyś go pani wezwała dla 
dania mu ^akich poleceń?

Nie, przyniósł mi do pokoju bi­
let pewnego gentlemana, który pra­
gnął się ze mną widzieć.

— Czy mogę panią zapytać 
o nazwisko tego gentlemana?

— Na bilecie wypisane b y ło : Le 
Roy Rob bis.

Zauważyłem, że w chwili tej 
Mary drgnęła nieznacznie.

— Miss Leavenworth, czy siedząc 
w swoim pokoju, masz zwyczaj ot­
wierać drzwi na korytarz?

— Nie robie tego zwykłe — od­
parła, zdziwiona pytaniem.

— Czemuż więc wczoraj pozo­
stawiłaś je uchylone?

— Bo było gorąco. ^
— Dla żadnego innego powodu?
— Dla tego tylko.
— Kiedy pani drzwi zamknęła?
— Kładąc się do łóżka.
— Czy to nastąpiło po udaniu 

się służby na górę, czy też poprzednio?
— Po ich odejściu.
— Czy słyszała pani, jak p. Har­

well wracał do swego pokoju?
— Słyszałam.
— Jak długo potem drzwi po­

zostały jeszcze uchylone?
— Kilka minut... doprawdy • •• £e 

nie mogłabym powiedzieć.

HIC
p o d  g w a r a n c ją  p r a w d z iw y

5 ko. zł. 20.50 i '3  ka. 12.75
Wielki wybór grzybów pianych  

w s k l e p i e
K o z i o ł k o w a  i J ę d r y c / .k a

Sosnowiec, 5-go Maja 21.

A J T A N S Z E
Sklep Bławatno - Galanteryjny
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Poteuri na sezo n  je s ienno - z .i .iowy:
KOŁDRY WATÓW ANK, 
swetry, kapy, szale zimo­
we, kraw aty, skarpetk i 
i t. p, wszystko w nai- 
:: lepszych gatunkach. ::

:: Duży wybćr płótna biaicy) i na posz,vj. :: 
Wielki w ybór b ie lim y  m ęs. ;cj. 

SPECJ&LMY O Z l &Ł im  UEbóRY 
MĘSKIE, CA^KEE' i 0Z5E£EK?i£.

Ceny kankiife.icyjne.

IE.

EJ
— Nie mogłabyś pani powiedzieć 

Czy d l a t e g o ,  że pani nie 
pamiętasz?

— Nie pamiętam, ile upłynęło 
czasu od przejścia p. Harwell przez 
korytarz, do chwili, gdym drzwi zam­
knęła.

— Czy wiecej, jak dziesięć minut?
— Tak.
— Wiecej jak dwadzieścia?
— Być może.
Eyła blada i cała drżąca.
— Miss Leavenworth, stwierdzo­

no, iż stryj pani został zabity wkrót­
ce po wyjściu z bibljoteki p. Harwell 
Jeśli drzwi od pokoju pani były 
uchylone, słyszałaś zapewne, że ktoś 
wszedł do blibljoteki, a następnie 
słyszałaś wystrzał?

— Nic nie słyszała.
— To niepodobna.
— Nie słyszałam wystrzału.
— Daruj mi moją natarczywość, 

miss Leavenworth, lecz musiał pa­
nią dolecieć odgłos wystrzału, lub 
choćby kroków. )

— Słyszałam, że zamykano drzwi.
— Które?
Był to cios, wymierzony wprost. 

Niemożna było podejrzeń wyjawić 
brutalniej. Sądziłem, że Eleonora się 
zmiesza, lecz dumne jej usta nie 
drgnęły nawet.

— Wyciągnęliście, panowie, wnio­
ski; należałoby raczej fakt stwierdzić.

Odpowiedź była trafna i zmięsza-

G'jkuna 
t m i  liman

ła nawet sędziego śiedczego. Szyb 
ko jednak powrócił do równowagi

— Miss Leavenworth — rzekł — 
zapytują panią panowie: czy wzięłaś 
pani co ze stołu — tak czy nie?

Skrzyżowała ręce na piersiach.
— Odmawiam odpowiedzi na to 

pytanie — odparła z całym spoko- 
jem.

— Daruj mi pani, ale murzę o- 
trzymać odpowiedź kategoryczną — 
nalegał.

— Jaśli znajdzie się w mojem 
posiadaniu jaki podejrzany paoier,(' 
będzie dość czasu dla udz elenia 
objaśnień.

Sędzia śledczy był zdumiony ta­
ką śmiałością.

— Czy pani zdajesz sobie spra­
wę, na co cię taka odmowa naraża?;

Zwiesiła głowę na piersi.
— Tak, panie, najzupełniej —e 

odparła.
— A jednak obstajesz pani przy£ 

tym oporze.
Nie raczyła odpowiedzieć.
Sędzia nie nalegał już dłużej. ^

c. d. ^ '
\

Z Olkusza.
(ol) O dznaczenie w policji. P. 

starosta olkuski Stamirowski ude­
korował krzyżem bronzowym za za­
sługi na polu bezpieczeństwa pub­
licznego, st. przodownika poi. śled­
czej Franciszka Huriaka. Pozatem 
odznaczony został w Warszawie za 
dzielność Ignacy Stankiewicz, poster, 
poi. p. z posterunku Bolesław pod 
Olkuszem.

(ol) W roczn icę  bitwy pod K r ży­
w opło tam i. Staraniem zw. strzelec­
kiego i zw. pracy obyw. kobiet w 
Oikuszu odprawione zosta.y w ko­
ściołach w Olkuszu i Bydlinie w 
dniu 19 bm. rano, jako w 14 rocz­
nicę bitwy pod Krzywopłotami, na­
bożeństwa żałobne za poległych le­
gionistów. Delegacja Strzelca złożyły 
wieniec na pomniku poległych w 
Krzywopłotach.

(o) K ursy  d o k sz ta łc a ją  c żeń ­
skie. Staraniem Z. O K. P. zostały 
otwarte w szkole powsz. żeńskiej 
przy ul. Mickiewicza w O tuszu, 
kursy dokształcające żeńskie. Opłata ’ 
miesięczna wynosi zł, 1.
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Propaganda oszczędności w szkołach
Kto „wygrał" premję pow. kasy oszczędności

Kasa powiatowa oszczędności w 
Będzinie dla upamiętnienia »dnia o- 
8Zczędności« i w 'celu krzewienia 
idei oszczędności wśród dziatwy 
szkolnej, przeznaczyła 2000 złotych 

, na premje dia młodocianych posia­
daczy książeczek oszczędnościowych 
kasy powiatowej będzińskiej. Są- 
dełmy, że spełnimy dobry uczynek 
ogłaszając nazwiska szczęśliwców, 
którym fortuna pozwoliła bez wy­
siłku z ich strony powiększyć swe 
kapitały o 5 do 200 zł. Dla łatwiej­
szej orientacji spis dzieci, którym 
przypadły premje, podajemy szkoła­
mi, a więc nazwa c - v numer szko­
ły, miejscowość i nazwisko kierow­
nika szkoły.

r  Ząbkowice, J. TasieckL
Tasiecka Stanisława zł. 10, Ddd- 

"kiewicz Euialja—10, Przybyło Anto 
('ni—5, Płazak Wincenty—10, Klimo­
wicz Czesława—5.

D o b eszo w ice— G iersz.
Przybylak Ludwik zł. 5.

Nr. 2 Czeladź.
Grot Wincenty zł. 5.

Nr. 3 Będzin, F r. Żebrowski.
Mrożek Antoni zł. 5, Baziakin 

Anatol—10, Puchała jan—10, Grzy­
bowska Janina—5, Wacławik Piotr 
5, Chachulski Ireneusz — 10, ;Gugi- 
szówna Maria—-25, Berezowski Bo­
gusław—10, Gruszczyńska Emilja — 
10, Kucankówna Natalja—5, Dyjów- 
na Helena—5, Widera Henryk — 5, 
Służałek Edward—10, Rufkówna He­
lena—5. Kowalska Kryst.—25, Bień 
Józef—5, Łydkówna Helena—5 Ko 
Walczewska jadw.—10 Żołnierek Ry­
szard—25, Płachta Czesł.—5, Sitko 
.Tadeusza—5.

Nr. 1 Bądzin, W. Welinami.
Hajkiewicz Bartł. zł. 10, Piwo­

warczyk Jadw—10, Wyczyńska He­
lena—5, Korczyński Józef—5.

Nr. 7 Będzin, L. S lróżyk.
Lejko Zygmunt zł. 5.

|  Nr. 6 Będzin, 9. Krawczyński.
Trzcionkówna Helena zł. 10.

Sosn. Nr. 19 A. Skipirzepa. /
Nonczyk Władysław zł 5, Kąkol 
W acław—1 GD, Jezna cli Włodz. 50, 
Grudzińska Wanda—5, Staszewska 
Marja—10; Pawlaczyk Janina — 10, 
Remboch Stefan—10, Nowak Tad.—5 
Osóbka Zbigniew — 5, Nemszówna 
Wład.—5, Paszkowska Leoncja—10, 
Sokołówna Hel. — 10, Henszłówna 
Hal.—5, Mikołajęzyk Kryst.—5, Staw­
ska Krystyna—fO, Witecka Jadwiga 
10, Sytniewska Janina—10, Hołow­
czyc Miecz.—5, Chwist Zdzisław—5, 
Orman Janina—10.
Nr. 8 Sosnow iec, Z. Majerczyk.

Ernst Jadwiga zł. 5, Zelinger Mo- 
szek—10, Pradelska l a  — 10, Fe- 
derman Mania—10, Nachemja Sura
5, Skórnicka Sala—5,BaumerSt.—5 
Ledefman Lola—5, Moszkowicz To- 
wja—25, Lipman Edzia — 5, Orbach 
Helena—25. Grochowina Regina—5, 
Friedm an P erlą—50, Erlich Do­
ba—5.

1 N r. 18. Sosn. J. Danilewicz.
Holajówna Kryst zł. 6, Dziubiń­

ski Stanislav/—5, Gęzikowski Ed­
ward—10, Bielecki Edward—10, MaJ 
kuła Michał—5, Mazurkiewicz Anie­
la—10, Milikówna Zofia — 5, Woź­
niak Walenty — 10, Wiewió^zanka 
Wład.—10. Krawiec Bolesł.—5, Mo­
tyka Józet—5, Glanc Wiktorja — 5, 
Garmulewicz Si.—10, Dusza Zdzisł.
6, Latosiński Miecz. — 5, Szyszka 
Stan. — 10.

’. > Nr. 6 Sosn. J. Kós;ński.
Sznajder Kazimierz zł. 5, Maj-

cherczyk Zdzisł.—10, Stępień Kaz. 
6, Rogacki Bolesław—10.

Nr. 7 Sosn. A. B arański.
Jabłczyński Jerzy zł, 10, Będkow­

ski Czesław—5, Sniech W ład.— 25, 
Radzikowski Wacław—10.

Nr. 3 Sosn. A. Sokołow ski.
Ślęzak Miecz. zł. 5, Michalczyk 

Janina — 10 Nojberger Marjan — 5, 
Szczepanik Jadwiga—5.

N r. 1 Sosnow iec, K. Kubicki
Sniosówna Anna zł. 5, Raczków- 

na Wanda — 5, Staszkiewicz Jani­
na — 5.

Nr. 2 Sosn. Cz. Blicharski
Zwadło Zbigniew zf. 5, Wylężek 

Janina—5, Adamek Ludwika—5, No­
cuń Tadeusz—5 Wróhei Irena — 10, 
Buchta Stanisław — 10

Nr. 4 Sosn. K. Kędzierski.
ZębalaAntoni zł. 5, Jakubiec AL 

25. Hauzer Karol—5, Hirszberg An­
tonina—10, Sitkowski Władysł.—10.

Nr. 9  S osn  St. Słebiak.

Michalik J. zł. 5, Owczarczyk Ka­
zimiera—10 Wierzgała j-rzy—5, Ka- 
cuga Helena — 5.

Nr. 10 Sosn, R Za wadzki.
S.ęzak Bronisława zł. 5, Flaków- 

na Sabina — tO Rzadkrewicz Zdzi­
sława — 5.

Nr. 11 Sosn. W. Jeger.
Marzec Kazimierz zł. 5.
Nr. 11 Sosn. St. S łoniska
Siiwicki Józef zł. 10

Nr. 13 Sosn. H. W ierzbicka.
Wsjsberg Zugn uat zł. 5, Gołę- 

biowśki Alter — 10.
Nr. 17 Sosn. A Gębicki.

Szwedno Bronisław zł. 5, Wądo­
łowski Franc. — 5, Mączka Zdzi­
sław—5, Stefański Stefan—2 Gębor- 
ska Natalia—5, Kozłówna Anna—5, 
Bałacz Stefan—5, Kuszewska Zofja 
5, Waś Janina—o, Kocot Czesław— 
10, Wiśniewski Jan.— 5.

Nr. 1 D. Górn. J. Jeleńkowska.
Ciepacz Marta zł. 10, Preizero- 

wicz Rywa—5, Wasblat Resla — 5, 
Nkenberg Chaja—  5.
Nr. 2 D. G órn . T. B aranow ski.

Lorek Władysław—10, Herszfeld 
Jan—5, Wodecki Stanisław—5 Chmie 
lewski T ad—25, M oszny Janusz — 
50, Łuczyński Marian—5,Kwiatkow- 
ski Stefan Burakowski Stan. — 5.

Nr. 3 D. G óra. Z. Szkup.
Kochanowski Jan—5, Mielczarek 

Mieczysław—5, D om agała Michał 
100.

Dańdówka Sf. Drzewiecka.
Barańska Br. 5 zł., L ipska Mi­

chał.—200, Maroń Ant. — 5.
Wof. Kom. A. Mikurda.

Sitek Anna—5, Pawelczyk Stan. 
5, Lesiak Tadeusz—10v B!aska Hel­
lena—10, Słania August.—5, Golan- 
ków na S tan.—50, HancHenryk—5, 
Brajtbart Estera—5, Flak Edward—5 
Mańka Zdzisław — 5, Kowalik Eug. 
5, Dyszy Marjan—5, Pawełczyk Ali­
na—5, Łehek Bronisław — 10, Polak 
Franciszek — 10.

Nr. C zeladź J. Polak.
Byczkowski Zdzisław zł. 10, Ba­

ran Misczysław — 10.
Nr 3. Czeladź A. Przyłucki.
Szymańka Wanda zł. 5, Sliwiń- 

Franc. — 5, Drejówna Genów. — 5, 
Ferdynandzka Kryst. — 5, Dziubiń­
ski Stan. — 5.

Nr. 2. Czeladź, J. Krzemińska
Gawin Władysław zł. 5, Musiał 

Mieczysł. — 5.
Nr. 4 Czeladź.

Kapuścikówna Jan. zł. 10.
Bobrowntki W, Sm ółka.

Nowak Franciszka zł. 10, Zabie­
gała Stan. — 5, Bercz Józef — &. 
Hajduk Józef — 10, Twardokęs Stef. 
— 5, Kadłubiec Wanda — 5, Su­
chanek Gen. — 5.

„Jabne* Będzin M. Kamiński.
Golenzer Ksyel zl. 5, Pfefer Her-

Słr. &

Tąpkow ice W. Pokofyńska.
Michalak Alfons, zł. 5.
Grodziec nr. 1 P. Lipezyfe.
Kowalik Jan zł. 5, Lipczyk Ta­

deusz — % Stelmach Lucjan — ICjfó 
j5zkutriik Ant. — 6, Milka Kazim.-ri 
TO, Walnga Genów. — 5, Kostniskl 
Zdzisław — 5.

Nr. 2 G rodziec J. Tom asik.
Zarychta Slęfąn zł. 5, Gajewską/ 

Bart. — 5, Cichońska Wanda — &
Niwka A. Imiela.

Pluciński Wiktor zł. 10.
man 10.

Zvcl® gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa. 19.11.
*

Nowy ]ork 8.95 
Londyn 4S.2545.24Vi 
Paryż 54.85 
Wiedeń 125.52
Praga 26.4274
Włochy 46.727,
Belgia 125.947, .
Szwalcdrja 17l.6r
Holandia 567.10
Stokholm 258.42
Poi. War. pr. obr. 8.887s
5% Poi. Przem. Doi. zt. 108.50 -107.50-107.76
6% Poi. Konwersacyjna zt. 67.00
47, Poi. Invest. zł. 119.50—118.75--119.—

Tendencja: utrzymana

AKCJE.
Warszawa 19,11.

Bank PPIski ^4.60 
Bank spóL zarobk. 80,—
El. Dąbrowa 88.00 
Cukier 49.C0-48.50 
Nobel 25.50

Cegielski 4S.C0 
Lilpop 57.60
Modrzejów 55.50—55.—54.00 
Ostrowiecki serja B 105,50—104.50 
Parowozy 60.—
Rudzki 42.00 —45.00—42.60 
Starachowice 4t.OO—41.25 
Zawiercie 19-—
Haberbusż 215,00

Tendencjo? mocniejsza

GIEŁDA 7 BGZOWA.
Poznań, 19.1^^

Zyto 54.75— 55.26 
.Pszenica 55.00—54.—
Jączmień przemiał. 54.00—55.00 
Jęczmień browar. 55.50—5750.
Owies 51.75-32.75 
Otręby żytnie 26.00—27.00 
Otręby pszenne 26.30—27,30 
Mąka żytnia 70% 48.50 
Mąka pszenna 65,% 62.50—66.50 
Groch Viktorja 65.00-70.00 
Groch Folgiera 59.00—64.—
Groch polny 45.00—48.—
Ziemniaki fabryczne 18% 5.90—6.20 

Usposobienie stałe

Humorystyka.
Troskliwa.

Żona troskliwa o wybór miejsca 
spoczynku wiecznego dla świeżo- 
amonego małżonka:

— Proszę o miejsce suche na 
pagórku, gdyż nieboszczyk cierpiał 
na malarję i artretyzm i nie zncslł 
dolin i wilgoci.

W jatce.
Rzefnik do zbiedzonej o gnatach 

sterczących kobieciny:
— Kupiłaby pani połeć mięsiwa 

soczystego, niech mąż raz w życiu 
ma uciechę.

B aczność S — BacznośćI

Fabryka Kapeluszy
Przyjmuje do przefaaonowania i farbowa­
nia: Damskie, Męskie i Dziecinne kape­
lusze na najnowsze modele. Z zwyczajne­

go filcu na Yellour.
Uwaga! Przerabia się kapelusze na berety.

S O S N O W I E C ,  T a r g o w a  15
(w podwórzu)

i. BERBVAN
SPECJALNOŚĆ: Wyrób pluszowych 

kapeluszy.

Budowa solidnego 
przedsiębiorstwa kupieckiego

Dzeczywisfe przedsiębiorstwo kupieckie wznosi się 
** z wielkich i drobnych kamieni budowlanych. Naj­
ważniejsze, że fundament jest silny i odporny, aby 
inódz bezpiecznie na nim gmach postawić.

Organizacyjną budowę trwałego przedsiębior­
stwa kupieckiego wznosi się również z wielkich 
i drobnych kamieni budowlanych. Najpewniejszym 
fundamentem jest kilka większych ogłoszeń, po któ­
rych kilka drobnych następować może. W jesieni 
i zimą podwaliną pomyślnej konjuktury sezonowej 
są ogłoszenia

w  „E lPftE SE ZAGŁĘBIA”



DROBNE O GŁOSZEŃ! A.

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
LUDWIK F 1 N K E L S T E I N

Sosnowiec, Modrzejewska 17, tel. 2-73
otrzym ał na sezon jesienno-zim owy wielki wybór towarów weł* 

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe.

Ś p e c la ln y  d z ia ł  T O W A R O W  M Ę SK IC H  z n a n y ch  
z e  sw ej d o b ro c i  fa b ry k i E m a n u e l F isch  — B ie lsko .

Dogodne warunki z a p ł a t y .  Dogodno warunki zap ła ty .
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PO Ń C Z O C H Y
S K A R PE T K I
RĘKAW ICZKI
KRAW ATY

Nie każdy
S T R Z A Ł

?£• '<h

jest skuteczny. Ale każde ogło­
szenie drobne 

w  „EXPRESIE ZAGŁĘBIA** 
w yw iera  skutek.

Pam iętajcie^ o tem !

C O O S S 1 S-.J; ■OCS’<C5 '35 <5®'52 O  © O C ® ® '  O O C b - §2 -55 O  '33* ̂
0  N ajw iększe w Z a g łę b iu  N ajw iększe w Z a g łę b iu

6 S K Ł A D Y  F U T E R
:? L. Gćfdssteln i U. Tenenberg

B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
ul. K o łła ta ja  14 , 1 -sze p ię tro  3»go  M aja  19  (vis a vis dworca gł.)

‘X Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 344.
A P O Ę E C A J Ą :  futra damskie i męskie, kołnierze, eiole i t. p. oraz 

różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze, 
f- . W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę, 

w zakres kuśnierstw a wchodzącą.
2  U rzęd n ik o m  u lg a  w sp ła c ie . U rz ę d n ik o m  u lg a  w  s p ła c ie .
g { ^ b b 4 ^ » « > o o © o o o © © o o o o o © o Q O O © o o a

najtańsze trod!© III
j .  K R O M E R  w Sosnowcu, Targowa Kr. 12 M J i 2

P O L E C A  w w ielkim  w y b o rz e  n a  s e z o n  ZIM OW Y
G A R SO N K I W EŁN IA N E 
KAMIZELKI 
P U L O W E R Y

o W E T R *  ” BIELIZNA D -ra JA G E R A
torebki, portfele skórzane, parasolki oraz w y k w in tn ą  bielizną

damską i męską.
j = = 3  Sprzedaż na dogodnych warunkach. e =

P. Maksymiljana Hertza, in­
struktora fabryki St. Kraupe, 
za ubliżenie mi wyrazem „pol­
skie szczenię" pociągam  do od­
powiedzialności sądowej

Zomber Antoni.

N au k a  i w ychow anie .

Cfisesi otrzymać posadę ? 2 £
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Sekutowlcza, W arszawa, Zó- 
raw ia 42. Kursy wyuczają listownie; bu- 
cballerii, rachunkow ości kupieckiej, ko­
respondencji handlowe!, stenografii, nau­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
m aszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, o raz 
gram atyki polakiej. Po ukoczeniu św ia­
dectwo. Zadajcie nrosoektów.________

O ie n o g ra f  Polski* miesięcznik iiustro- 
wO  wany, organ Instytutu Stenograficz­
nego—W arszawa, Krucza 26, wyuczającego 
również listownie stenografii najdoskonalej 
— wychodzi, półrocznie dwa złote. Pro- 
Bpekty bezpłatnie.

Kupno i sprzedaż.

P iwiarnia do sprzedania w Sosnowcu, 
W iadomość w „Exnresie Zagłębia". 

Cy%.C\ p rę tó w  p lacu  w p o b liżu  ko lon jl 
m a g is tra c k ie j w  S o sn o w c u  n a  

P o g o n i d o  s p rz e d a n ia  n a  d o g o d n y c h  
w a ru n k a c h . Z g ło sz e n ia  j. B oba , N a ru ­
to w ic za  20.  ___

S przedam zaKtad frvzierski. W iadomość 
w „F rpresie  Za debla*.

Sprzedam kozetkę! otomanę. Sosnowiec, 
Kołłątaja 10 oficyna 2 piętro. Przyjmu­

je przeróbki, fpodwórze).

Do sprzedania zakład krawiecki z caieni 
urządzeniem. Ząbkowice, Józefa Klim­

czyk, dom Sciblcha_______  .

Do sprzedania dom z 5 ma ubikacjami, 
chiewem, 2 rna kom órkam i i ogrodem 

£2 prętowym przy dworcu kolejowym w 
w Zawierciu. W iadom ość ul. jagiellońska 
9. St, Kurkowski.
C^przedam  aparat aulogieniczny. S osno- 

 ̂ wiec, S ucha 10.

» » » « ♦ » ♦ » » ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ » » » » ♦ » »

|  Znana Firma w Sosnowcu %

Jana
Mizińslclego |

K ościelna 2  i N ow opogońska 23 . J
Poleca w łasnej m arki o b u w i e

z  g u m o w e m i p o d e sz w a m i,
oraz posiada duży zapas obuwia mę-

f skiego, damskiego i dziecinnego, wszy 
stko w najlepszych gatunkach i naj- 

^  nowszych fasonów. 
x  Przyjmuje do reperacji kalosze 
& i śniegowce.
$  O b słu g a  s sy b k a  ! so iłtin a , ceny 
% n a jb a rd z ie j konkurencyjne.
% F irm a  is tn ie je  o d  1911 r .

BSSś*
-isiiłas

l
C H O R Z Y  N A  P Ł U C A

Spytajcie się swego lakarza, a ten  wam potwierdzi, że od suchot um iera 
więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, 
chrypkę, zafiegmienie płuc, oraz koklusz, pow .nien natychm iast zabrać się do 
leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat F  A O O S  O L, 
Przy użyciu F A G G G O L U  w krótkim  czasie ginie kaszel, wzmaga się 
apetyt i chory nabiera ciała. j

F  A G  O  S  O L dostać można we w szystkich aptekach.

Na straży zdrowia dziecka 
od wie!u lat stoją

p u d e r  i m y d l©

B e b e - S z o t a n a .

J est do  wynajęcia trxy pokoje z kuchnią, 
dwa pokoje z kuchnią 1 pokój z kuchnią 

w Dąbrowie, Szkolna 18.

YYoszukuje od zaraz pokolo w  ̂ Będzinie 
* przy rodzinie. W iadom ość „Expres Za­
głębia* Będzin.

Po k o ju  u m e b lo w a n e g o  w  S o sn o w c u  
z o so b n e m  w ejściem  p o sz u k u je  s ię . 

Z g ło sz e n ia  p o d  „S o lid n y ” d o  adm in i­
s tra c ji „K x p resu  Z a g łę b ia ”. ______ _

W śródmieściu dSf "offiS
biuro. W iadom ość w adm inistracji .Expra- 
bu Zagłębia*.

P o s a d y  i p ra c e .

Ł232?222̂ e

skierowani do pracy: 1) pozbawieni do­
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 
z doraźnej akcji państwowej, 5) korzysta­
jący z zasiłków ustawowych, 4) poszuku­
jący prac. Zgiaszaść się do urzędu pośred­
nictwa pracy w Sosnowcu.

W ubiegiym dniu zakłady pracy zg ło ­
siły  55 wolnych miejsc.

PU PP. skierował do pracy 40 osób.

M łoua osuną poszuKuie miejsca uu -za­
raz do wychowywania dzieci, iuh Ja­

kiegokolwiek zajęcia. Chętnie na wyjazd. 
Zgicszenia proszę nadsyłać do filji „E s- 
presu Zagłębia" w Dąbrowie.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

Uingfełd Wiktor zgubił ksiątccziu, 
skow ą wydaną przez P. K. U. S os,

W ‘S !

Poszukuję posady, możliwie biurowej, u - 
kończyłem 7-mio klasową szkołę pu­

bliczną. W iadom ość , Expres Zagłębia* Dq-
brnwa,  _______ _______________ _
r jo trz e b n y  dozorca. W iadomość Buiakow- 

ska, Sosnowiec. Piłsudskiego 6ó I p. 
F Jo lizebna panienka, z ukończoną szkołą 
I  povzszechnq jako praktykantka do.han- 
dlu. Pierwszeństwo m ają miejscowe. Wia 
d o mość wf-'xpres Zagłębia* Bęozirt.  _

Wolne miejsca
1928 roku.

Kandydatów do  policji państwowej na 
wyjazd 15, majstrów hutniczych wraz z po ­
mocnikami i bańkarzam i do huty szklanej 
na wyjazd 5, pomocników hutniczych i 
barikarzy na butelki na wyjazd 10, majstrów 
hutniczych, bańkarzy i obrabiaczy na bu­
telki do  huty szklanej w miejscu 6, stola­
rzy wykwalifikowanych w miejscu 2, stel­
mach 1, kowal 1, pomocników kowalskich 
2, kotlarz wykwalifikowany 1, służby do ­
mowej kobiet 4, obsłuagczek 5.

Kolejność kandydatów, którzy będą

ysisw Kędzierski zyuDii dowód oso­
bisty w ydany przez S tarostw o w Pa- 

dotnsku.i . i  i - ■ ■ - ■ ■ -<
Lorenc Wilhelm zguoil ksiązeczsę woj­

skową wydaną przez P. K. U. Sosnow iec

J an raniulSRi zguDii książttę Kasy s k o ­
rych wydaną przez hutę „Katarzyna*.

R^ T is w o n  Stanisław  zguuit książaę Kasy 
G horvch wydana w Sosnowcu.

ZwireK. Siamaiaw zgumt uoKuineriiy w oj­
skowe wydane prz.ez PKU Sosnowice, 

LCzaia u d  ward zguoit poitiei z UoKumen- 
k-7 mmi, znaczkami zwiazkowemi i pie­
niędzmi. Łaskawego znalazcę uprasza się 
o zwrot dokumentów i znaczków  do aJm i- 
nistracji „Sxnresu Zagłębia* SosnovriLc.

Kura3ir.sKa Agnieszita zguuna Ksiąztię e- 
merytalną w ydaną przez kop. hr. K’e-

n e r c i ._______ _______________________
asiou Aniom zgubił Kartę wojstiową 
wy-c!aną przez Pi<U. Z 'wizreie.______ _

Michat Mostkowsiri zgunu l e g i ty m a c ję  za­
siłkową, wydaną przez Lir/ąd P ośred­

ni cl w a P r a c v ^ 'S o s n o w c i^   ______ ___
L_iszei nurcteld rocznttt i9da zguun ssiąz- 
F kę wojskową wydaną przez 75 pp. Kró­
lewska Hula.

M

Urzędnika huty „Miiówice" proszę o u 
regulowanie rachunku, w pizeciw n-m  

razie wystąpię tu  m ogę sądową, w na­
stępnym numerze poda n nazwisko. Kor- 
lacki.

“  [ ) r u k. „ E x p r e s  Z a a ł e b l a "  S o s n o w i e c ,  u i . ' l e s i t a i t t a  le i. 4-94,   ̂ ^ • a- •• v   - - -


